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ZYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(myśli — aforyzmy) *

XXVII

Adwokat, spełniający wysoką funkc ję  społeczną z doniosłymi dla życia skutkami,  
winien stać na bardzo w ysokim  poziomie in te lektualnym  i odznaczać się wielk im  
dostojeństwem duszy.

(ZN AM IERO W SKI)

A dw oka t nie znajduje się w  stosunku do sędziego bynajmniej w  zależności, a tym  
mniej można go traktować podczas rozpraw sądowych i innych audiencji jako  
czynnik niższy od sędziego.

(TILL)

Nic tak nie działa w  obronie jak  szczerość. Jest to największa siła sugestii, która  
działa na sąd.

(SZURLEJ)

Niektórzy adwokaci uznają sprawę za słuszną z  tą chwilą, gdy zostanie im wpła­
cone honorarium.

(SASK I)

Jest coś jeszcze trudniejszego niż popełnienie niesprawiedliwości — jest to napra­
wienie jej.

(SALGUES)

Są ludzie jak  cokoły  — pasują do wielu pomników
(W LAZŁO)

Prawda nie dostosowuje się do nas. To m l  m usim y się do niej dostosować.

(CLAUDIUS)

Prześwietna Izbo, to mię wcale nie zadziwia, że się mój głos nie w szys tk im  spo­
dobał — bo rzeczywiście jedna jest ty lko  rzecz na świecie, która się ogólnie 
w szys tk im  podoba,  a tą  rzeczą jest dukat holenderski.

(SIEMOŃSKI)

Chrońcie niezawisłość sądów. To ostoja praworządności.

(NOWODWORSKI)

Są tacy również wśród prawników, którzy  wiedzę innych ludzi oceniają jako ' m ą ­
drość, ale wiedzę adwokatów  — jako cwaniactwo.

(GRODZKI)

* P o p rz ed n ie  zes taw y  zam ieszczono  w  n u m e ra c h  „ P a le s try ” z 1973, 1974 i 1975 r.
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Lekarz  nie zawsze wyleczy  i mówca nie zawsze przekona, lecz jeśli nie pominie  
żadnej okoliczności, powiedzą o nim, że miał plan dobrze obmyślony.

(KADŁUBEK)

Każdy  m a swój własny świat. I  jakże m ożem y się porozumieć, jeżeli słowom, które  
wypowiadam, nadaję znaczenie i wartość tego, co jest w e  mnie.

(PIRANDELLO)

Sędzia jest dziś fachowcem w  zakresie porządku społecznego, który wymaga regu­
lacji prawnej, i — jak  każdy fachowiec  — musi się liczyć z k ry ty ką  swej dzia­
łalności.

(ZW INGM AN)

Złe prawo gorsze jest od najgorszego tyrana.
(SKARGA)

Słowa i term iny są tylko słowami, ale w  prawach, zwłaszcza w  zasadach sformuło­
w anych  przez prawa, słowa są rzeczami, a niejasne terminy prowadzić mogą do 
nieszczęścia w  skali narodowej.

(BENTHAM)

Byłoby też w  na jw yższym  stopniu pożądane, ażeby dopuszczono wreszcie adwoka­
tów do udziału, w  śledztwie pierwiastkowym, które jest podstawą procedury  
sądowej.

(CEDERBAUM, 1911 r.)

Myślenie jest przede w szys tk im  w ytw arzaniem  wielkiej ilości wyobrażeń.

(GRASSBERGER)

P unk tem  wyjścia ogólnej, ale nie przyznawanej niechęci większości przewodniczą­
cych w  stosunku do obrońcy jest nieszczęsne i nie dające się usunąć przeświadcze­
nie, że ten, kogo należy osądzić, jest w inny  i że trzeba go zwyciężyć przy użyciu  
w yższe j inteligencji i dialektyki.

(FRIEDMANN)

Istnieją sędziowie, którzy nie są posłuszni żadnym  rozkazom, na których żaden  
przym us w p ływ u  nie wywiera. Oni to podnoszą w ym iar sprawiedliwości do roli 
kapłaństwa, ale dzięki ich istnieniu w  dalszym  ciągu kłaniamy się ty m  drugim.

(de MONZIE)

Człowieka, który trzyma się całkowicie z dala od spraw państwowych, nie uważa się 
u nas za kogoś, kto ży je  w  spokoju, lecz za człowieka bezużytecznego.

(PERYKLES)

Prawdopodobieństwo  — to zdrow y rozsądek, u ję ty  w  formę rachunku.

(LAPLACE)
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Duży procent sporów naukowych i codziennych okazuje się w  istocie sporami 
słownymi.

(B R O SS)

Próg zniewagi jest w  prostym stosunku do inteligencji i poczucia bezpieczeństwa. 
Słowo „skurwysyn” jest zniewagą jedynie dla człowieka, który nie ma całkowitej 
pewności co do swojej matki,  ale jak  należałoby się zabrać do znieważenia Alberta  
Einsteina?

(STEINBECK)

W y b r a ł  R. Łyczyw ek

IMACEELIMA t i A D A  A D W O K A C K A

A.

Uchwały Plenum NRA

1.

U c h w a ł a

Naczelnej Rady Adwokackiej z dnia 7 marca 1976 r. w sprawie analizy 
i oceny działalności kadencyjnej naczelnych organów samorządu adwo­

kackiego

Po przeprow adzeniu dyskusji nad spraw ozdaniam i z działalności naczelnych 
organów  adw okatury  w  kadencji 1973—1975 i po w ysłuchaniu K om isji W niosko­
w ej — Naczelna Rada Adwokacka:

1) wysoko ocenia w szechstronną działalność P rezydium  NRA w zakresie istotnych 
problem ów  adw okatury  polskiej d stw ierdza, że przedstaw ione sprawozdanie 
praw idłow o odzw ierciedla całokształt działalności organów  naczelnych i osiąg­
n ię te  wyniki, jak  również k ierunk i poczynań;

2) podkreśla sta łą  aktualność i potrzebę troski w szystkich organów  sam orządu 
adw okackiego o pogłębianie system u doskonalenia zawodowego, zapewnienie 
jego powszechności oraz w drażanie dyscypliny i efektyw ności, aby w  ten spo­
sób ugruntow yw ać rosnącą rolę adw okatury  w  ochronie porządku praw nego w 
PRL, szczególnie zaś na tle ważkich zadań płynących z uchw ał VII Zjazdu 
PZPR  oraz III  P lenum  KC PZPR, które to zadania adw okatura polska akcep­
tu je  i w pełni popiera;

3) zw raca się do ogółu adw okatów  polskich o szerokie poparcie program u Frontu  
Jedności N arodu, zaw ierającego żywotne w skazania dotyczące budowy rozw i­
niętego społeczeństwa socjalistycznego, aktyw nego uczestnictw a w  kam panii 
wyborczej do Sejm u, wojewódzkich rad  narodow ych i  wojewódzkich organów 
sam orządu adwokackiego oraz wszechstronnego udziału w  pracach społecznych 
n a  rzecz pełnej realizacji uchw ał VII Z jazdu PZPR;


